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ODSŁŁONĘCIE TABLJC1 PAM I/T- 
KOWEJ W OSTRZYHONIU.

Budapeszt, 24. sierpnia. (PAT). 
Wczoraj o godzinie 6.15 rano specjal
nym statkiem udała się pielgrzymka 
polska do Oszteigomn celem wzięcia 
udziału w uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej dla uczczenia 
zwycięstwa króla Sobieskiego nad 
Turkami pod Parkanam i i Ostrzylio- 
niem. Po przybyciu do Osz-1 ergo iru  u 
wyjścia z przystani pielgrzymka zo
stała powitana hymnem narodowym, 
poczem przemówi) przedstawiciel mia
sta, witając pielgrzymkę w ośrodku 
katolicyzmu węgierskiego. Na powita
nie to odpowiadał ks. biskup Kunina.

Następnie uformował się pochód, 
który śpiewając pieśni religijne prze
szedł ulicami m iasta do Bazyliki, v i- 
iany  entuzjastycznie przez licznie ze
brane tłumy mieszkańców Oe9ztergo- 
nm. Z bazyliki udała się pielgrzymna 
do ru in  zam ku sw. Stefana, na które
go m urach została umieszczona tabli
ca  dla uczczenia zwycięstwa Króla Ja 
n a  III. Na uroczystość odsłonięcia przy 
był ks. Prym as Węgier Seredi, ksiądz 
Prym as Polski Hlcnd, charge ćTaffai- 
res polski Łazarski, konsul dr. Stra- 
ito-sz, liczni przedstawiciele ducho
wieństwa węgierskiegu i polskiego oraz 
łluniv publiczności.

Turcja przygotow uje sit
DO PRZYSTĄPIENIA 

W iedeń, 24 sierpnia. (PAT). Wedle 
doniesień dzienników z Ankary, czy
nione -są tam przygotowania celem 
przystąpienia Turcji do Ligi Narolów. 
Podróż tureckiego ministra spraw za
granicznych do Moskwy, która ma się 
odbyć z końcem w rześnia, stoi w 
związku z tą  decyzją, mimo, iż ofi
cjalnym celem podróży m inistra spraw

DO LIGI NARODÓW.
zagranicznych jest rewizytą Karacha-
na, który w roku ubiegłym bawił w An 
karze. W rzeczywistości jednak chodzi 
rządowi tureckiemu o przekonanie rzą 
du sowieckiego, iż Turcja pragnie ze 
względów państwowych przystąpić do 
Ligi Narodów. Niemcy i Anglja znaj
dują się pomiędzy państwami, które 
nakłoniły Turcję do tego kroku.

Zm ian y na niemieckich
p la c ó w k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h .

W KATOWICACH, GDA Ń&KU I KŁAJPEDZHi.
Berlin, 24 sierpnia. (FAT) „Koel- w ydziału personalnego 

nische Ztg “ donosi, że w  najbliższym 
czasie ustąpić mu konsul generalny 
Niemiec w Katowicach von Bruenau.
Odwołany on zostanie do Berlina, 
gdzie obejmie stanowisko kierownika

W ydziału
spraw zagr. W berlińskich kołach po
litycznych mówią o zn ian ie  ko rsa la  
generał lego Jnemiao w  w dnem  mie
cie Gdańska i Kłajpedzie,

Hiezticy są cfclć silniejsze
n a ±  p r a s ę  d  m r k l e s r t .

. NOWE PRfTFISÓWTENIE MIN. TREVIRANUSA.

Berlin, 24 sierpnia. (PAT). W dniu konserwatywnego w Bremie minister 
wczorajszym na zebraniu stronnictwa ‘ Treviranus wygłosi! orzemówienie, w

którem między innem i poruszył sp ra
wę wystąpienia swego w  dniu  10-go 
sierpnia za rewizją granic polsko- 
niemieckich. Przemówienie to, oświad 
czy2 Treviranus, w opinji zagranicz
nej wywołało tak głośne echa,- ponie
waż świat cały  zdumiony był, iż przed 
stawicie! naroau bezbronnego, nie 1. 
cząc się z brakiem sil w tym narodzie, 
m iał odwagę głośno wypowiedzieć to, 
co odczuwa. W dalszym ciągu prze
mówienia minister podkreślił, że ro
kowania nad planem Yonnga powinny 
były rozpocząć się o rok później niż 
to nastąpiło. Dziś już pozycja delega
tów niemieckich wobec przedstawicie
li mocarstw wierzycielskich byłaby 
zupełnie inną, ponieważ delegaci Nie
miec mogliby liczyć na  silne popar
cie.

,ZEPPELIN“ W KRÓLEWCU.
Berlin, 24. sierpnia (PAT) Sterowiee 

hr. Zeppelin po locie nad Prusami wacho 
dnimi w czasie którego odwieaził prze- 
dewszystkiem miasta nadgraniczne przy
b ił do Królewca około godziny IG-tej. 
Z powodu jednak burzy komenedant ste- 
rowca zawiadomił lotnisko, że podejmie 
lądowanie dopiero po ustaleniu się po
gody. Hr. Zeppelin następnie uda się 
w dalszy lol nad terytorjum wschodnio- 
pruskie.
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G e n . S o s n k o w s k i 
m in is tre m  s p ra w  
w o js k o w y c h ? Likwidacja przesilenia
nastąpi rych ło. Prosa rządowa 

zapowiada za* 
ostrzenie kursu.

W arszawa, 24. sierpnia. (Z). Wczo
rajsza Rada Gabinetowa, konferencje 
na Zamku i Belwederze rozpoczęły te
go roku wcześniej niż zwykle jesienny 
sezon polityczny. W sytuacji przesi- 
leniowej nie zaszły dziś zasadnicze 
zmiany. Jutro wraca do W arszawy 
se Spały p. Prezydent Rzplitoj i p ra
wdopodobnie już o godz. 10. rozpo
cznie konferencje na Zamku. Panuje 
przekonanie, że Marszalek Piłsudski 
przyjmie misję utworzenia gabinetu i 
zaprosi do współpracy — jak zapo
wiedział — wszystkich obecnych mi
nistrów. Kolportowano dziś pogłoskę, 
jakoby stanowisko m inistra spraw 
wojsk., na wypadek gdyby Marszałek 
faktycznie nie chciał być, jak to okre
ślił „M&dchen filr alles' , mia! objąć 
generał Sosnkowski.

Dzisiejsza prasa warszawska zgo
dnie stwierdza, że przesilenie wybu
chło w sposób nieoczekiwany. Zape
wne chodzi tu o załatwienie pewnych 
spraw gospodarczych, wzgl. budżeto
wych. Prasa zbliżona do rządu widzi 
w przesileniu wykonanie pewnego z 
góry nakreślonego planu, który prze
widywał wycoianie się płk. Sławka. 
Prasa opozycyjna lansuje szereg in
tryg, stwierdzając, że nastąpiło bardzo 
znaczne osłabienie pozycji pp. Sławka 
i Świtnlskiego. „Gazeta Polska" za
powiada w artykule wstępnym za
ostrzenie kursu, podkreślając, że ila- 
paści przeciwko przedstawicielom 
władzy państwowej muszą wywołać 
podziw za bezgraniczną pobłażliwość 
„dyktatury" i wzrastającą wątpliwość,

GWAŁTOWNY WZROST BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH.

Berlin, 24. sierpnia (PAT) Prasa tut. 
publikuje dane liczbowe dotyczące gwał
townego wzrostu bezreobocia w Niom- 
ezech w ostatnim czasie. W dniu 31. lipca 
liczba bezrobotnych wynosiła: 2,765.000 
osób i wzrosła do dnia 15. sierpnia o 
80.000. W samym Berlinie i prowincji 
brandenburskiej jest ponad 456.000 bez
robotnych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

czy dotychczasowa tolerancja jest ca
lowa.

W sferach gospodarczych przesile
nie obecne wywołało zaciekawienie

WYCIECZKI POLSKIE WE WŁO
SZECH SĄ  SERDECZNIE WITANE.

Rzym, 24. sierpnia. (PAT). W 
prasie stołecznej i prowincjonalnej u- 
kazują się stale notatki bardzo życzli
wie omawiające wizyty urzędowe, o- 
raz zwiedzanie zabytków przez wy
cieczkę Związkn Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej. Ludność od
nosi się do wycieczkowców z w yraź
nymi objawami sympatji. W pobliżu 
hotelu, gdzie członkowie wycielzki 
zamieszkali, robotnicy kamieniarze, 
zajęci przy brukowaniu ulicy podczas 
godziny obiadowej zwrócili się do kil
ku przechodzących oficerów, proponu
jąc im wypicie szklanki wina za  po
myślność Polski i za przyjaźń włoelto- 
polską. Oficerowie odwzajemnili 9ię 
kamieniarzom, pijąc za pocyślność 
narodu włoskiego. Epizod ten wywo
łał bardzo sympatyczne komentarze.

w kierunku dalszego rozwoju w y p a d 
ków i zarządzeń, jakie rząd zamierza 
wydać w związku z sytuacją gospo
darczą.

P łk . Koc przyjmuje stanowisko
wojewody lwowskiego

p o d  w a r u n k i e m  z r e a l i z o w a n i a  j e g o  
p r o g r a m u  p a c y f i k a c j i  M a l o p .  W s c ł i .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 24. sierpnia. (Z). Korespondent W asz dowiaduje się z pewne

go źródła, że płk. Koc odbył dziś dłuż szą konferencję z ministrem spr. wewn. 
Składkowskim w sprawie propozycji objęcia stanowiska wojewody lwow
skiego. Płk. Koc przyjął to stanowisko w zasadzie i wysunął ze swej strony 
szereg postulatów, mających charak te r programowy w stosunku Ido pacy
fikacji Małopolski Wschodniej. Obecnie należy oczekiwać, — jeżeli nie 
zajdą niespodziewane zmiany, — szybkiej nominacji płk. Koca i rychłego 
przyjazdu do Lwowa celem objęcia stanowiska.

KONFERENCJA AGRARNA ODBĘDZIE 
SIĘ W OZNACZONYM TERMINIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. sierpnia (Z) O wczo

rajszej sytuacji przesileniowej zagranica 
otrzymała dość niejasne informacje. To 
też nadeszło do Warszawy zapytanie, czy 
przesilenie to może wpłynąć w jakikol
wiek sposób na termin i program odbyć 
się mającej konferencji państw agrar
nych w Warszawie. Podczas konferencji 
w Prezydjum Rady Ministrów wezwano 
przedstawiciela Ministerstwa Spraw Za
granicznych, który poinformował natych
miast wszystkie nasze placówki zagrani
czne, że konferencja agrarna w Warsza
wie odbędzie się, a program nie będzie 
w niczem zmieniony.

POSIEDZENIE DELEGACJI POLSKIEJ 
NA KONFERENCJĘ ROLNICZĄ. 

Warszawa, 24. sierpnia (PAT) Dnia 
24. bm. o godzinie 11-tej odbyło się w 1

gmachu Ministerstwa Rolnictwa pod 
przewodnictwem Ministra Janty - Poł
czyńskiego, posiedzenie wstępne delega
cji polskiej na międzynarodową konfe
rencję rolniczą, oa którem omówiona zo
stała sprawa porządku dziennego i spra
wy organizacyjne.

P. JAROSIEWICZ BĘDZIE MIANOWANY 
PONOWNIE KOMISARZEM RZĄDU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. sierpnia (Z) Jutro do 

Warszawy powraca po dłuższej kuracji 
w kraju i zagranicą, Komisarz Rządu 
wojewoda Jarosiewicz, mianowany przed 
kilku dniami urzędnikiem Urzędu Sta
tystycznego. Jest pewnem, że prawdo
podobnie już jutro będzie ogłoszony de
kret Prezydenta Rzplitej mianujący p, 
Jarosiewicza ponownie Komisarzem Rzą
du. Nominacja ta łączy się się niewątpli
wie z sytuacją polityczną.

P R A S A  NIEM IEC KA
o  p r z e s i l e n i u  w  P o l s c e .

BeTlin, 24. sierpnia. (PAT). Cala 
prasa niemiecka zamieszcza ogłoszony 
przez P. A. T. oficjalny komunikat o 
ustąpieniu gabinetu Sławka ł ewentu- 
alnem objęciu misji tworzenia rządu 
przez Marszałka Piłsudskiego. Dzien
niki obszernie komentują wypadlki po
lityczne w Warszawie.

„Boersen-Zeiiung" pisze, że nie 
spełniły się oczekiwania związane z 
informacjami, iż Marszałek Piłsudski

musi mieć dłuższy urlop wypoczynko
wy, oraz z łagodnym przebiegiem 
obrad w Radomiu. Dymisja gabinetu 
Sławka i objęcie premierostwa przez 
Marszałka Piłsudskiego zmusza do 
przypuszczenia, że Marszałek Piłsud
ski zamierza podjąć walkę z Sejmem 
przy użyciu wszelkich środków, ja- 
kiemi rozporządza.

Tego samego zdania jest „Deutsche 
Tageszeitung", która z życzenia Mar

im u f  A v l s l  M o w o ś ć !
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szalka Piłsudskiego współpracy z 
wszystkimi ministrami dotychczaso
wego rządu wnioskuje, iż Marszałek 
Piłsudski jest zdecydowany ani na 
krok nie U9tąipić wobec opozycji.

„Deutsche Ztg.“ charakteryzuje 
taktykę polityczną M arszałka Piłsud
skiego i nazywa ją różnokształtną, 
pozornie tylko niekonsekwentną. Dzień 
nik podejrzewa, że za oslatniemi w y
padkam i w W arszawie ukrywa się mo 
ment dotyczący polityki zagranicznej. 
Zagrażające z zewnątrz niebezpieczed 
stwo było dotychczas zawsze skutecz
nym środkiem do gaszenia sporów 
wewnętrznych. Niemcy powinni zrozu 
mieć sytuację i 9to9ownie do tego po- 
stępować.

Według „Deutsche Allg. Zeitung“ 
sytuacja w ew nętrzna w  Polsce jest po
w ażna. Marszałek Piłsudski, godząc 
się ma objęcie kierownictwa rządem, 
widocznie uw aża, że mu się uda opa
nować sytuację. Z uwagi na  nieprze
jednane jego stanowisko wobec parla
m entaryzm u w Polsce, trudno sobie 
wyobrazić, abv poszedł n a  ugodę z o- 
po-zycją.

Biuro „Conti“ w dłuższym komenta
rzu, przyznając opozycji sejmowej słu
szność w walce o konstytucję, zaznacza, 
że dalszy rozwój wypadków zależeć bę
dzie od tego, czy „opozycję po ewenlual- 
nem objęciu rządu przez marszałka P ił- ' 
sudskiego uda się zastraszyć i rzy od
woła ona zapowiedzianą walkę o przy
wrócenie demokracji, oraz norraalaego 
parlamentaryzmu'*.

„Conti" wyraża przypuszczenie, że 
pułkownik Beck po wejściu do gabinetu 
będzie właściwym szefem rządu.

„Vorwarts‘‘ oświadcza, że ustąpienie 
Sławka i możliwość utworzenia rządu 
przez marszałka Piłsudskiego musi się 
wiązać z zamiarem stronnictw opozycyj
nych zwrócenia się do Prezydenta Rze
czypospolitej z żądaniem zwołania 
sejmu.

0------
NIEUDAŁE AWANTURY 

KOMUNISTYCZNE W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. sierpnia (Z) Komuni
ści warszawscy próbowali dziś w kilku 
punktach miasta wszcząć awantury ulicz
ne. Silne oddziały policyjne nie dopuściły 
do ekscesów. Wiele osób aresztowano, 
wśród nich kilku przywódców.

I

WYNIKI WYŚCIGU TATRZAŃSKIEGO
Zakopane, 24. sierpnia (PAT) Na tra

sie między Zakopanem a Morskiom O- 
kicm odbył się w niedzielę trzeci wyścig 
tatrzański. Na zawody przybyło 1590 sa
mochodów i około 12.000 publiczności.

Motocykle: 1. miejsce Holuj 8.38.950 
sek., 2. Batel 7.06.500 sek., 3. Gembala 
7.13.250 sek.

Samochody turyst: 1) Chrząszcz
na „Lancia" 7.22.940 sek., 2) Rein na 
„Lancia" 7.33.660 sek., 3) Krzeczkow- 
•ski (Citroen) 7.55.090 sek. Startow ały 
trzy  wozy turyst.

Samochody sportowe: 1) Schmidt 
(Niemcy) n a  „H am ilcar" z kompre
sorem 6.13.445 sek., 2) W einschenck 
(Austrja) na „Tat,ra“ 6.14.190 sek., 3) 
Fruchling na „Bugattim" 6.16.445 sek.

W kategorji wozów wyścigowych 
pierwsze miejsce zajął bezkonkuren
cyjny Stiick (Austrja) na „Austro- 
Daimler", bijąc w czasie 5.23.795 sek 
rekord trasy a 24 sek., 2) Jan Ripper 
na „Bugattim" 5.38.835 sek. Dawny 
rekord pobity o 9 9ek., 3) Maurycy Po
tocki na „Bugattim" 5.58.585 sek
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ZE SPORTU.

P o l s k a  z w y c i ę ż a  C z  ? e h c :s l o w a c j r *
w stosunku 5 1:5 6 .

Czarni remisują z Łê ją.
Lwów, 25 sicipnia

Wczorajsza niedziela ligowa była 
sensacyjni w calem tego słowa zna
czeniu. Czarni zdołali częściowo zre
habilitować na boisku wanszawskiem 
m eionuiw y zwoj występ z przed ty
godnia W ynik remisowy 1:1, uzyska
ny na boisku przeciwnika i to tej m ia
ry co Legia, jest bezwzględnie sukce
sem, który wzmocni drużynę Lwowa 
nietyiKo materialnie, ale i moralnie.

Niemniejszą niespodziankę, jest 
c ię li  klęska Ciucovji z W artą (4 1), 
tern dotkliwsza, źe na oczacli własnej 
publiczności, a więo w warunkach 
molliwie najlepszych. Jak widać, 
V7arta pozostaie wierną tradycji i jest 
nadal drm yuą nieobliczalną.

Wynik 4:1 był wogćle w dniu 
wczorajszym silnie w użyciu. W tym 
samym stosunku bowiem pokonała 
Garoarnia - LTSG. oraz ŁES. - W ar
szawiankę, która jest, zdaje się, już 
pewnym kandydatem do klasy A.

We Lwowie bylp cicho i spokojnie,
0 ile naturalnie nie weźmiemy pod 
uwagę aw antury r.a jednem z B-kla- 
sowych boisk! Spodziewamw się, że 
LZOPN tym razem wystąpi jeszcze 
ostrzej i sprawcy jej znikną zupełnie 
z widowni sportowej.

Poguń-Masmonea 5:1 (4:0).
Spotkanie powyższe miało całko

wicie towarzyski charakter. W skazy
wał na to już choćby dziwny 'skład 
Pogoni, która wystąpiła z Strzeleckim
1 Czyżewiczem na bocznej pomocy, 
z Hankom ua prawym i Motylewskim
II. (drugim) na lewym łączniku, oraz 
Zimmerem w środka. Nie wiemy, co 
było powodem tej metamorfozy, w 
każdym razie stwierdzić należy, że 
trening przed meczem ligowym powi
nien był nastąp:ć w pełnym okładzie. 
Zawody wczorajsze miały dla Pogoni 
najwyżej tę wartość, iż znalazła ona 
drugiego środkowego napastnika. Zim- 
iner bowiem spisywał się na tej po
zycji zupełnie dobrze i szczerze mó
wiąc, dzięki szybszej decvzji < raz 
bardziej pomysłowym pociągnięciom 
podobał nam się lepiej od grającego 
obecnie Motylewskiego I. Naturalnie 
musiałby się Zimmer zupełnie od
uczyć mcnrouuktywnego przeti r.ymv- 
wania piłki i dłuższego dribblowania. 
Pozatem o grze niema co wiele pisać. 
W szeregach Ilasmonei brakło Schnei- 
dia i Boritza, pozatem miała ona je
szcze wiele słabych punktów, to też 
ostatecznie zasłużenie przegrała tern- 
bardziej, źe i bramkarzowi zdarzyły 
się kilkakrotnie fatalne kiksy. Po 
przerwie „białomebiescy“ prezento
wali się nieco lepiej. Bromki strzelili 
dla Pogoni Zimmer (3), Hanke (2) i 
Motylewski II. jedną. Bramkę hono
rową dla Ilasmonei zdobył Redler po 
dobrym rzucie rożnym Stóucrmanna.

Publiczności około 1.500, sędzio
w ał słabo p. Seeman.

Mistrzostwa klasy A.
Polonja (Przemyśl) .  Pogoń IB. 3:3 

(1:1). Polonja z 5-ma rezei wowymi. 
Bramki uzyskali dla Pogoni Tarczyń

ski, dla Polonji Studziński, Siuda i 
Prokop. Sędzię p. Nabielec.

Lechja - Rewera (Stanisławów) 4:2 
(4:0). Lechj i bez Eobla, Oracza i Ma
łeckiego. Bramki uzyskali: dla Lachji 
Czudżak dwie, Rucie aki i Kruk po je
dnej, dla Rewery Weber i samobój
cza. Sędzia p. Strzelecki, Widzów o- 
koło 100U.

Stryj 24/Vm. Pogoń - Ukrainą 2:1 
(0:0). Gra ostra i brutalną,. W Ukrainie

100 m styl dowolny dla pań: 1)
Svitakowa (Cz.) 1:25, 2) Szezerbówna 
(Polska) 1:28.5 nowy rek. polski. 3)
Fritakova (Cz.). 2(JU m. slyi uow. klas. 
dla pań: 1) Jarkoliszówna (Polska)
3:288 now^ rek. poi, 2) Niezayidalo- 
w a (Cz.) 3:38.6. 3) Svitakowa (Gz.)
100 m. styl dowcl. dla panów: 1) Bo
cheński (Polska) L:03.2 nowy rek. poL 
jki. 2) Medrycki (Cz.) 1 :04.5. 3) Styhl- 
ta  (Gz.) 200 m. styl klas. dla panów:
1) Kaputek (P.) 3:05. 2) Jurkowski (P.) 
3:13.2. 3) Vodic,zka (Cz.). S z t.ic la
4x100 xu.: 1) Czechosłowacja 6:04.2

Stanisławów, 24. sierpnia. (PAT). 
W nocy z 23. na 24. bm. o godzinie 3 
nad ranem powstał pożar w tarlaku 
Majera Hallera w Zarzeczu, pow. Bo ■ 
horodczany. Pożar strawił urządzenie 
tartaczne .wraz z maszynerją, dom

zawiódł zupełnie atak. Bramki uzy
skali dla Pogoni Hoszowski i Hauz- 
ner z zamieszania podbramkowego, dla 
Ukrainy Konziar. Sędzia p. Kurziweil. 
Widzów około 800.

Rzeszów !tf4,vm. Re»ovia - Janina 
(Złoczów) 3:0 (2:0). Przez cały czas 
zawodów przewaga Resovji, dla której 
bramki uzyskali Klut, Malodobry i 
Fink. Sędzia p. Teleśnicki

2) Polska) R aszdirfów na, Szczerbów- 
na, Thomme, Nowakówna) 6:13 nowy 
rekord polski. Sztafeta ćxl00 m. siyl 
dow. dla panów: 1) (Polska) KarliczeK, 
Ruppert, Kot, Bocheński 10:34.3 no
w y rekord poiski, 2) Czechosłowacja 
10.36.8. S tuki z tram poliny: 1) Marz 
(P.), 2) Nesviten (Cz.), 3) Sieńskow ski 
(P.). Skoki z wieży dla pań: 1) Klau- 
sówrna (P.), 2) Krongargerówna (Cz.)
3) Schnatzówna (P.l. W meczu piłki 
wodnej reprezentacja Czechosłowacji 
zwyciężyła reprezentację Polski w sto 
sunuu 3:0 (1:0).

urzędniczy, oraz 2.000 m kw. m ate
riału tartacznego. Szkoda wynosi o- 
koło 260.000 zł. Przyczyna pożaru na 
razie nieustalona. Zachodzi podejrze
nie, że pożar powstał wskutek nie
ostrożnego obchouzenia się z ogniem.

| łów i Amrrowioz w  pomocy. Bramki 
uzyskali d la  Czarnych Drzymała z 
wolnego, dla Legji Nawrot. Sędzia p, 
Adamski. Widzów około 4000.

W arszaw a, 24 sierpnia. Ł. K. S. — 
W arszaw ianka 4:1 (2:0). Bramki uzy
skali dla Ł. K. S. Aldek dwie, Tadeu
siewicz i Król po jednej, dla W arsza
wianki Korngold. Sędzię p. Słomczyń
ski.

Kraków 24. sierpnia W urta-Crawia 
4:1 (3:1) Wspaniała gia Warty, która 
pokazała grę dawno niewidzianą w Kra
kowie. Z Warty najlepsi Staliński zdo
bywca trzech bramek, Wojciechowski i 
Fontowicz. Czwartą bramkę dla Warty 
uzyskał Knioła. W Cracovii zawiódł zu
pełnie atak a zwłaszcza Kozok. Tedyny 
punkt dla Ciacovji uzyskał Malczyk. Sę
dzia p. Wardęszkiewicz. Widzów 19.000.

Kranów, 24. sierpnia Garbarnia—Ł. 
T. S. G. 4:1 (0:0). Bramki zdobyli dla
Garbarni Smoczak trzy, Bator jedną, dla 
Ł. T. S. G. Królewiecki z karnego. Sę
dzia p. Mallow Wdzów 2000.

Drtesięcibfrdi o ftiisfrz&sfwo 
PoisKi.

Kraków 24 VIII (Cs) W dn. 23. i 24 
odbył się dziesięciobój o mistrzostwo 
Polski. Tytuł mistrza zdobył Wieczorek 
(Wilno) osiągając 6424.99 pkt. przed Do- 
brakowskim (Pol.) 6037.35 pkt. i Wojt
kiewiczem (Wilno) 5985.32 pat. Szczegó
łowe wyniki Wieczorka przedstawiają się 
następująco: bieg 100 m. 11.8 skok w daJ 
6.52, rzui kulą 10.74, skok w wy 1.60.® 
bieg 400 m. 55, bieg 110 m. przez piet 
16.4, skok o tyczce 3.13, rzut dyskiem 
36.15, rzut oszczepem 44.06, bieg 1500 nv 
5:13.8.ii

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH
gier pkt. st. br.

1) Cracovia 14 22 32:13
2) Warta 13 19 33:18
3) Legja 13 18 29:15
41 Wisła 13 18 30:19
5) Polonja 14 17 36 23
6) Garbarnia 14 14 35.35
7) Pogou 12 11 25:21
8) Ruch 15 11 23:32
9) L. K. S. 14 10 28:27

10) Ł T S. G. 15 10 19:39
11) Czarni 14 9 11:28
12) Warszawianka 13 5 12:43

Dalsze aresztowani
członków U. O. W.

Lwów, 25. sierpnia.
(—) Post. P. P. w Chlebowicach puw. 

Bobrka, aresztował wczoraj braci Włodzi
mierza i Jana Oabruniewiczów, atud. U- 
niwersytetu, zam. w Chlebowicach, pod 
zarzutem przynależności do UOW. Przy 
rewizji w domu Gabruniewiczów znale- 
zinono materjały świadczące o ich łącz
ności z UOW .Aresztowanych odstawiono 
do więzienia we Lwowie.

GRECJA DOMAGA SIĘ ROZWIĄZANIA 
KOMITETU BUĘGARSKO-MACE- '  

DOŃSKIEGO.

Wiedeń, 24. sierpnia (PAT) Wedla 
doniesień dzienników z Aten domagają 
się pisma dzisiejesze od rządu natych
miastowej interwencji u rządu bułgar- 
rkiego w sprawie rozwiązania komitetu 
bułgarsko - macedońskiego, który bar
dzo wzmógł swoją, działalność w ostat
nich czasach. Akcja tego komitetu jest 
bardzo niebezpieczną dla zwołunej na 
miesiąc październik do Aten konferencji 
państw bałkańskich mającej obradować 
nad kwestja ■ookoju na Bałkanit,

  o------

Z W Y C IĘ S T W O  W ASZYCH P Ł Y W A K Ó W
n a d  C z e c h e m ! .

SZOZejRBÓWNa  USTANAWIA NuWY REKORD POLSKI.

ESgytL'
W arszaw a, 24 sierpnia. Czarni — nie Legję. 2 Czarnych na wyróżnienie 

Legia 1:1 (1:0). Bardzo dobra gra zasługuje Kasprzak w  bramce, który 
Czarnych, którzy przewyższali znacz- | obronił w iele niebezpiecznych strza-

Tragic.ne zdarzeni? 2 motocykli
m  s z u s i e  D r o ^ f e y c z - T r u s k a w k i .

JEDNA OSOBA ZALETA, DWIi: CIFZKO RANNE.
'Telefonem od naszego korespondenta!.

Drohobycz, 24. 6ierpnia.
(.). Dzis o godzinie 4 popołudniu zdarzył się na szosie, prowadzącej 

z Dronobycza do TrpsLawca obok tzw. leśniczówki tragiczny wypadek na
jechania jednego motocyklu na drugi, co pociągnęło za sobą śmierć jednej 
osoby, drugą zaś oliarę zderzeń a w ciężkim stanie przewieziono do szpi
tala w Drohobyczu.

Na wiadomość o tym wypadku nasz kareopondont wyjechał natychm iast 
n a  miejsce, gdzie ztioiał zebrać bliższe szczegóły. Z Drohobycza do Tra- 
skawca jechał na pierwszym motocyklu Abraham Fried, urzędnik z Bory
sławia, zaś na drugim motocyklu dentysta technik Schreier, zajęty u sto
matologa dra Landborgr w Drohobyczu. Za nim na tyluem siedzeniu siedziała 
żona Frieda, Edka. Obok leśniczówki motocykl kierowany przez Schreiera. 
wjechał całą siłą na  pierwszy motocykl. Skutki tego zderzenia oyły stra
szne. Edka Fried spadła z tylnego sie dzenia, uderzając głową o bruk i po
niosła śmierć na miejscu. Drugą ofiarę wypadku Schreiera udwieziono do 
szpitala w Drohobyczu. Mąż tragicznie zmarłej, Abraham Fried, odniósł kon
tuzje na całem ciele.

W ypadek ten wyu ołał ogólne poru szenie w calem Zagłębiu i w  Trnskaw- 
cn. Śledutwo w tej sprawie prowadzi komisarjat FP. w Truskawma Powo
dem wyipaJuu było podobno to, że ha mulec motocyklu obmówił posłuszeń
stwa. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary wy padku odwieziono natychm iast do Bo
rysławia, dokąd wyjedzie w poniedziałek komisja sadowa.

Tarte k pastwą pożaru.
SZKODA WYNOSI 3WIER(5 MIL JON A ZŁOTYCH.
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Katastrofa autobusowa
pod BrzuchowicamL

TYLKO DWU PA SA ^R Ó W

KRONIKA
S I E R P N I A  
Poniedziałek 

Ludwika

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Teatr Wielki zamknięty przez sier

pień z powodu przeprowadzanych w nim 
rekonstrukcji.

Sr
TEATP MAŁY

Poniedziałek 25-go o godz. 8 „Czaru
jący Emeryt“ — krotochwila W. Rapac
kiego — ceny zniżone.

Wtprek 26-go o godz. 8 „Czarujący 
Emeryt" — krotochwila W Rapackie
go — ceny zniżone.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: Film dźwiękowy: „Truba
durzy New-YorKu“ (Brodway melody) 
oraz Tygodnik dźwiękowy Metza.

CAS1NO: „Walc Straussa" oraz „Za
giniona żona".

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk
cji Kino nieczynne.

( HIMERA: „Panienka z objektywem" 
Bebe Daniels.

FATAMORGANA. „Maski Erwina 
Reinerta" oraz „W pomroku nocy".

iiFAS i NA: , Pod oanderą miłości", 
a KOPERNIK: „Ludzie oocy“ i „Na
Ognistym smuku".

LEW: Z powodu odnowienia sali i in
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: , Miłość Beduina" oraz „Mo
giła wśród ludowców".

MARYSIFNK A: „Ludzie nocy" i „Na 
ognistym smoku".

OAZA: „Grobowiec miłości".
PAŁACE: „Męczennica" film dźwię

kowy
P AN: „Po-1 marzeń" oraz „Flirt z

nieboszczykiem".
PASAŻ: „Naszyjnik Ramony" oraz

„O honor kobiety".
PROMIEŃ: Ż powodu rekonstrukcji

kino nieczynne.
SPLENDID: „Bardyles książę miło

ści".
STYLOWY:! „Całować to nie grzech" 

jraz „Król szpady".
UCIECHA: „Złote Piekło" oraz „In

dyjska krew".
—P —

Przed dziesięciu laty
25. sierpnia.
Front północny. Na odcinku 5-tej ar

mji dalsze likwidowanie błąkających się 
resztek nieprzyjaciela.

Front środkowy. Oddziały nieprzyja
ciela, które w dniu dzisiejszym atakuwa- 
ły 4-tą naszą armję pod Kolnem nie mo
gąc złamać jej oporu przeszły granicę nie 
mieiką, gdzie zostały rozbrojone i inter
nowane. Zdobycz 4-tej armji ud 16. do 
25. sierpnia wyniosła: 24.000 jeńców, 93 
dział, 30 jaszczy, 183 karabiny maszy
nowe, 102 kuchnie polowe, jeden aero
plan, kilka tysięcy koni i wozów, kilka 
sztabów armji, dywizji i pułków z kan- 
celarjami Druga armja: 3-cia dywizja
piechoty wykonała wypad na Kobryii bio 
rac przeszło 1000 jeńców. W walkach, ja
kie się z zaskoczonemi oddziałami so- 
wieckiemi zawiązały, polegli dowódca i 
szef sztabu 57 dywizji sowieckiej rozoitej 
jak wiadomo w pierwszym dniu kontro- 
fenzywy. Pierwsza dywizja piechoty Le- 
gjonów zajęła o godzinie 4-tei bez walki 
Grajewo.

Front południowy. Oddział ukraiński 
na Dniestrze od granicy rumuńskiej do 
Halicza włącznie w większych skupie
niach koło Tłumacza, Tyśmienicy i Cbry- 
plina. Części 12-tej dywizji piechoty zdo
były Przemyślany, musiały je jednik wo- 
bez przewagi nieprzyjacielskiej oouścić. 
5-ta dywizja piechoty toczy zacięte wal
ki na wschód od Lwowa.

Po ukończeniu bitwy warszawskiej w 
dniach 25. i 26.sierpnia zapanował na 
froncie północnym względny spokój trwa- I

Lwów, 25. sierpnia.
(—). Wczoraj rano na gościńcu 

między Lwowem a Bmzuchowicami o- 
Lok sanatorjum w Hołosku Małem, 
wydarzyła się katastrofa autobusowa, 
która szczęśliwym wpimst zbiegiem o- 
koiiczności nie przybrała tragicznymi 
rozmiarów.

Oto autobus nr. 90351 wtraz z 8 
pasażeram i wyruszył rano z pl. Strze- 
leck’ego do Brzuchowic. W pobliżu 
sanatorjum w Hołosku Małem nagle 
nastąpił defekt, a mianowicie pękła

Lwów, 25 sierpnia.
(—) Dzień wczorajszy obfitował w 

zam achy samobójcze. Pogotowie ra 
tunkowe interweniowało aż w trzech 
wypadkach, przyczem w jednym w y
padku pomoc okazała się ji * bezsku
teczna, gdyż desperat już nie żył.

20-LETN1A PANNA R3UCIŁA SIĘ 
POD KOŁA TRAFWAJU.

O godz. l-szej w południe przecho
dnie zdążający ul. Zamarstynowską, 
pod mostem kolejowym u wylotu ul. 
Wybranowskiego, byli świadkami 
krew m rożącą w żyłach :e ry . Oto na 
oczach licznych przechodniów rzuciła 
się pod koła przejeżdżając ag o tram 
w aju Nr. 5. jakaś młoda kobieta. Prze 
chodrne z przerażenia oniemieli wprost 
i dopiero ocknęli się. usłyszawszy 
przeraźliwy krzyk. Motorowy z miej
sca wóz zatrzym ał i za chwilę wydo
byto z pod kól desperatkę, którą oka
zała się 20-letnia Jan ina  Kasprzykó- 
wna, żarn. przy ul Zamarstynowskiej 
23 Na szczęście odniosła ona lekkie 
k o n tu je  i w stanie nie groźnym od
wieziono ją do szpitala. Przyczyny

jacy aż do rozpoczęcia wielkiej bitwy oad 
Niemnem w długiej połowie września 
1920 roku.

Dalsze komunikaty historyczne wyda
wane będą — czasowo — w zależności od 
ważniejszych wydarzeń na tym froncie 
aż do rozpoczęcia bitwy niemieckiej.

Wczoranza niedziela.
Lwów, 25 sierpnia.

Gpj W czesny ranęk pochmurny i 
jakby zapłakany na dwoje wróżył 
niedzielnej pogodzie, co wielu wy- 
cieczkowców odsl mszyło od projekto-

ODNIOSf O LEKFTE RANY.
oś przednich kół, tak, że ,edmo koło 
«dipadło, a autobus będącą w ruonu, 
przffwrócił się dnem ido góry. Pasaże
rowie Cudem wyaaSli cało, z wyjątMem 
dw u osób, które odniosły li kkie rany. 
Pierwszej pomocy udzielono ofiarom 
katastrofy w sanatorjum, poczem dru
gim autobusem, wezwanym telefoni
cznie, odwieziono ich do Lwowa.

urzejprowadiOne natychm iast do
chodzenia wykazały, że katastrofa 
powstała wskutek nieprzewidzianego 
defektu.

rozpaczliwego kroku na razie nie 
stwierdzeń u.

ZAWIEDZIONA W MIŁOŚCI SKO
CZYŁA Z Ii-go F. NA BRUK.

W godzinach popołudniowych we
zwano Pogotowie ratunkow e na  ul. 
św. Michała 3, gdzie w zamiarze sa 
mobójczym skoczyła z II. p. n a  bruk 
Jadwiga Duda i  doznała wstrząsu 
mózgu W stanie groźnym odwieziono 
ją do szpitala powszechnego. Przy
czyną rozpaczliwego kroku była za
wiedziona miłość.

PIEKARZ POZBAWIONY PHACY 
POWIESIŁ SIĘ.

Trzeci wreszcie wypdek samobój
stwa wydarzył się w realności przy ul. 
Dwernickiego 18. Oto zam tam u swe 
go dziadka 18-letni Kazimierz Treozy- 
szyn, oomocnik piekarskiej! skorzystał 
wczoraj popołudniu z nieobecności do 
mowników i powiesił się na  klamce 
okna. Denat pozostawił list, w którym 
w yjaśnił, że do tego rozpaczliwego kro 
kn pchnął go brak pracy. W szelka 
pomoc ze 9trony lekarza Pogotowia ra
tunkowego okazała się bezskuteczna.

wanego w yjazdu zwłaszcza na dalsze 
wycieczki poza Lwów.. Ci tchórzliw
szego serca żałowali potem, przez ca
ły dzień konsumując w domu przygo
towane wycieczkowe prowianty: jajka 
na twardo, bułeczki z szynką, a gdzie 
kto i kurczątka fbo i to się zdarza mi
mo ciężkich czasów).

Odważniejsi duchem za to trium fo
wali, bo dzień „wyrobił" się wcale do
brze. Mimo dość silnego w iatru słońce 
przypiekało 9etnie i można było uży
wać wszelkich letnich rozkoszy.f

To też szczególniej wszystkie miej
scowości położone nad stawem lub

rzeką przeastawiaiy. prawdziwie sezo
nowy widok... Ale i u nas w „bez
wodnym" Lwowie wszelkie sposobno
ści rąpieli były w yzyskane do ostat
nich granic możliwości...

W ystarczyło pójść choćby na „Świ 
też", aby się przekonać, że i my mamy 
nie tylko swoją plażę, ale... nawet mo
dę kąpielową niem al taką jak co p ra
wda bardzo a bardzo zm m iaturowane 
Deanwille czy Sopoty... Panowie jak 
panowie — ale panie m ożna było wi 
dzieć w bardzo szykownych i bardzo 
barw nych trykotach i zarzutach, a na
wet w pyjamach. Czy to jak na Lwów 
— suchy port Polski, nie imponują
ce?... Mniej może stylowo natomiast 
wyglądały takie rozrywki nadwodne 
jak gia w tennisa na Switezi — pano- 
w u  w bardzo skąpych kcstjumach ką
pielowych — panie w pełnym tenni- 
sowym dreso‘ie... Taki przeplatali iec 
robił trochę dzikie wrażenie... Coś po
dobnego zresztą można było także ob
serwować na  zamiejskich wzgórzach, 
gdzie również obok odświętnego stroju 
jednych, można było widzieć zupełnie 
roznegliżowanych innych, słońcują- 
cych się swobodnie na zielonych mu 
rawach... Spotykały się tu niejako dwa 
pojęcia... dawna niedziela uroczysta 
i nowoczesna wcek-endowa.

Kronika policyjna.
(—) Dwie kradzieże. Wczoraj niezna 

ni sprawcy włamań się do mieszkania 
Geni Waldman przy ul. Pilichowskiej 40. 
Co złodzieje skradli nie zdołano stwier
dzić, gdyż poszkodowana oawi poza Lwo
wem — Przechodzącemu wczoraj ulicą 
Rejtana Stanisławowi Walczykowi skra
dziono z kieszeni portfel zawierający do
kumenty osobiste oraz weksel na 300 zl 
i gotowkę w kwocie 25 zł.

(—) Wilnianin oszukany we Lwowie. 
Michał Morgenstern zam. w Wilnie przy 
ul. Mickiewicza 22, doniósł policji, że gdy 
przechodził wczcraj ul, Legjnnów, dwaj 
nieznani mu osobnicy sprzedali mu 2 o- 
brączki metalowe oi-ar łańcuszek jańo 
złote za 70 zł., poczem zbiegli.

(—) Kogu wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddam- wczoraj A- 
brahama Brandesa poszukiwanego za 
kradzież, Łucjana Kniazia, podejrzanego 
o kradzież, Bronisława Pastuszyńskiego i 
Kazimierza Ruźrmńskiegi jako poszuki
wanych przez Wydział Śledczy, Józefa 
Mazurkiewicza i Józefa Kowalskiego za 
wywołanie awantury w stanie epijanym, 
Marję Hawyłuk za kradzież pończoch na 
szkodę Mojżesza Śchupra, Kazimierza 
Halse poszukiwanego za kradzież, Kazi
mierza Boniora za przebicie nożem sze
regowca Antoniego Rodenia.

{—) Zwłoki noworodka w krzakach 
cmentarnych. Wczoraj w krzakach na 
cmentarzu Łyczakowskim znaleziono w 
pudełku zwłoki noworodka ze sznurkiem 
na szji, przy pomocy którego noworodka 
pozbawiono życia. Znalezione zwłoki od
stawiono do instytutu medycyny sądowej, 
zaś za matką wszczęto poszukiwania.

N a g ły  z g o n  k u p c z 
na d w o rc u

PO PRZYJEŻDZIE Z  WYWCLARÓW.
Lwów, 25. sierpnia.

(—). Wczoraj wieczorem przybył 
pociągiem stanisławowskim na główny 
dworzec 65-letni kupiec ze Lwowa 
Barach Pilpel, zam. przy ul. Dommi- 
kańsi iej 2-i wraz z swą rodzina z wy
wczasów w Dorze. Nagle podczas wy
siadania z wagonu, p Pilpel zachoro
wał i za chwilę skończył życie. Na 
dwon u powstało zamieszanie, wywo
łane rozpaczliwym płaczem rodziny 
nagle zmarłego kupca.

Wezwany lekarz dzielnicowy 
stwierdził, że Pilpel zmarł wskutek u- 
dam  serca i polecił zwłoki odstawić 
do Instytutu med ycyny sadowej.

«— —o-----

Maszynista wypadł z  parowozu
UDERZAjAC GŁOWĄ O SKAŁĘ NAD PRUTEM.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Tatarów, 2-ł sierpnia.

Na szlaka kolejowym między Podleśniowem a Tatarowem zdarzył się 
dziś tragiczny wypadek, którego ofiarą padł m aszynista kolejowy Majewski

Gdy pociąg osobowy, wychodzący o godzinie 7 rano *« Stanisławowa, a 
zdążający w  kierunku W orocńty znalazł idę na skręcie między Polle&nio- 
wem a Tatarowem, prowadzący pociąg m aszynista Majewski z niestwioi- 
dzoinej dotąd przyczyny spadł z parowozu Jo Prutu, uderzając głową o skalę.

Towarzyszący Majewskiemu palacz zatrzym ał bezzwłocznie pociąg i 
przy pomocy podróżnych przeniósł nieprzytomnego Majewskiego do wagonu.

Pociąj ruszył następnie w dalszą drogę do Worochty, gdzie otiarę tra 
gicznego wypadkn oddano pod opiekę lekarską.

Istnieje słaba nadzieja utrzym ania Majewskiego przy życin.

Trzy zamachy s&mohr̂ tze
w  jednym  dniu.
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L E K A R Z E  SZW AJCARSCY’ f ,

leczą gruźlicę pracą.
Lwów, 25. aienpnia.

Gruźlica jest bezsprzeczni o jedną 
z największych klęisk społecznych 
naszych czasów. Zwalcza się ją  przez 
zakradanie sanatorjów  ludowych, 
gdzie chorzy przebyw ają za m ałą 
opłatą, albo naw et bezpłatnie przez 
szereg miesięcy, poczem jako ozdro
wieńcy w racają często rozleniw ieni 
do codziennej pracy. Na moment 
pracy w lecznictwie zwrócili uwagę 
rozmaici badacze, a w szczególności 
dr. Voute naczelny lekarz  szwajcar
skiego sanatorjum  gruźliczego w 
Montanie.

Leczenie sanatoryjne trw a  zwy
kle przez kilka miesięcy. W czasie 
tym zmuszamy chorego, przyzwycza
jonego do pracy, do bezczynności. 
Chory staje się w sanatorjum  kłótli
wy, niesforny, popędliw y i n ierzad
ko grzeszy in Baiccho et Venere. 
Stan ten  wpływa ujem nie na prze
bieg leczenia chorego.

Do walki z bezczynnością gruźli
cze Chorych stanęły sanatorja szwaj
carskie i jak przyznać trzeba ze 
skutkiem . W szwajcarskich sanaior- 
jach gruźliczych pracuje chory od 
chwili, kiedy stan jego zdrowia na 
to  pozwala. Chory tak i zaczyna od 
pracy najlżejszej, k tórą może wyko
nać jeszcze leżąco; uczy się tedy bu- 
chalterji, języków obcych, haftuje, 
stenografuje i td. Przy dalszej po- 
jprawie stan u  zdrow ia wykonują 
chorzy prace biurow e, pom agają w 
kuchni, załatw iają pocztę zakłado- 
iwą, a jeszcze później p racują  w w ar
sztatach sanatoryjnych kraw ieckich, 
szewskich, tapicerskich, lub też p ra 
cują w gospodarstw ie, w ogrodzie, 
przy hodowli ku r czy królików. Cała 
p raca odbyw a się oczywiście pod 
kontro lą lekarza. Lekarz wyznacza 
pracę i ustala jej czas. Czas pracy 
nie może przekroczyć 4—6 godzin 
dziennie. Przez cały czas pam iętać 
musimy, że praca jest tylko ośrod
kiem  leczniczym i stąd ograniczyć 
musimy niejednokrotnie zapał cho
rych i dostosować p racę do w ytrzy
małości jego ustroju. Chorzy tacy 
opuszczają sanatorjum  zdrowi i za
razem przygotow ani do podjęcia 
swych dawnych czynności zawodo
wych. Niektórzy lekarze zachęcają 
swych pacjentów do zamiany zawo
dów cięższych na lżejsze, np. ślu
sarstw o na introligatorstw o i td. Ra
da taka jest jednak  często dla cho
rego fatalna. Chory n ie  zawsze mo
że podołać konkurencji w nowym 
zawodzie. Jest również nzeczą lekko
myślną zasadnicze doradzanie p ra 
cy na wolnem pow ietrzu (ogrodnic
two, rolnictwo), co innego bowiem 
jest w erandow anie w m iejscu cie
płem  i osłoniętem , a co innego p ra 
ca na roli n ieraz  w deszczu, w ietrze 
i wilgoci.

Nie dla wszystkich jednak  cho
rych może być praca lekarstw em .

Są chorzy, którzy mimo długn‘"\va- 
łego leczenia w ykazują prą tk i gruź
licze w plwocinie i stąd są dla oto
czenia niebezpieczni, lub wrreszcie 
chorzy u  których gruźlica jest bez
skuteczna. Los chorych tych jest 
u  nas napraw dę pożałowania godny. 
W ypełniają osobne sale szpitalne, 
zwane przez lekarzy ■ sanatoryjnych 
„domem przedpogrzebow ym “. Cho
rymi tym i lekarze na ogół mało się 
zajmują, a chorzy sanatoryjni ich u- 
n ikają. I tacy chorzy wyrw ą się cza
sem ze szpitala, czy , sanatorjum , u- 
ciekają do domu, gdzie stają się cię
żarem  otoczenia, a  niekiedy szerzą 
zakażenie dalej.

W Anglji a częściowo i w Szwaj-

carji i o tych chorych pomyślano. 
Zorganizowano dla nich w spaniałe 
zakłady, zaopatrzone w nowoczesne 
urządzenia lecznicze i warsztaty 
pracy. Chorzy przebyw ają tam  lata 
całe, a niekiedy naw et do końca ży
cia, pracując pod opieką i k ierow 
nictw em  lekarzy. Dokoła tych za
kładów tw orzą się a łe  osiedla z ho
telam i, sklepam i, w arsztatam i, w 
których przebyw ają krew ni i blizcy 
chorych.

Na zakłady takie pozwolić sobie 
oczywiście mogą tylko państwu eko
nomicznie bardzo silne i dlatego 
w łaśnie spotykam y się z niem i w 
Anglji i Szwajcarji.

L e n i w a  p a n i .
Lwów, 25. sierpnia.

Zasadą naszych prababek  było, 
że kobieta każda w inna ciągle być 
zajęta. A jeśliby naw et zajęcia nie 
m iała, pow inna była zajęcie domo
we sobie wyszukać, choćby robie
niem  dziury na cerze, świeżo zro
bionej. Stanowisko to naszych p ra 
babek uległo w  okresie wojny g run
townej zm ianie. Kobieta biorąca ży
wy udział w utrzym aniu rodziny, do
maga się słusznie tego samego wy
poczynku, co i mężczyzna. Powoli 
zanika ty p  kobiety, trzęsącej się 
przed satrapą, panem  domu, k tórego 
oczekuje z pantoflam i w ręku, gdy 
wraca z pracy, a naw et i z birban- 
tki.

Przyznajem y dziś praiwo wypo
czynku kobiecie pracującej, o praw o 
to jednak walczy jeszcze ciągle ko
bieta bez stałego zajęcia, k tóre  je 
dnakowoż zajęcie n ieda się często 
wogóle opłacić, jakim  jest zarząd 
domu i wychowanie dzieci.

Refleksje te nasuw ają się głów
nie  w okresie  wakacyjnym, kiedy 
pani domu, ten najwięksizy niewol
nik wszystkich i wszystkiego, nawet 
i w  okresie wakacyjnym  nie doznaję 
twjipoczynku, a le  wyjeżdżając na 
wieś z tzjw. gospodarstwem  dbać 
musi o dobro, zdrowie, wygodę i wy
poczynek wszystkich, za wyjątkiem 
swej w łasnej osoby.

Powoli budizi s ię  w sferach u- 
świadomionych mężczyzn zrozum ie
nie, że wartości, które w dom wnosi 
kobieta, jako żona i m atka przewyż
szają i pod względem m aterjalnym  
grubo wszystkie wartości tych ko
biet, k tó re  zaniedbując dom, zanied
bując dzieci, dzień cały spędzają w 
biurach i pracow niach, by wnieść 
do ogólnego gospodarstwu kwotę 
100, czy 160 zł.

Kobieta, jako żona i m atka, jako 
ipani domu, zdobywu sobie powoli 
praw a i ten szacunek, na który za
sługuje. Dla dob ra  domu, dla do

bra rodziny i wreszcie dla dobra 
własnego pow inna (kobieta w tej 
walce b rać  sam a udział, w ten  spo
sób, by przestrzegać bezwzględnie 
zasad wypoczynku, należnego każ
dem u człowiekowi pracującem u.

Pani domu w racając z zakupów,

przemęczona, w drapuje się n iek ie
dy na III  p. z mocno bijącem  ser* 
cem i rzuca się odrazu w w ir pracy. 
Jest to błąd, który się częstokroć 
mści na zdrow iu kobiety pracującej. 
Noszenie ciężarów z  rynków i skle
pów męczy organizm , który wymaga 
wypoczynku. I dlatego każda pani 
wrracająca z zakupów, w inna spo
cząć w wygodnym krześle, lub 
na kanapie przez jak i kw adrans, 
spożyć najlepiej wtedy drug ie  śnia
danie i dopiero potem przystąpić 
do zajęć zwyczajnych.

Kobiety pracujące w gospodar
stwach, chorują 'przeważnie na ser
ce i na żylaki, i p łaskie stopy. I stąd 
powinny wykorzystać każdą sposob
ność, ażeby nawet i w' kuchni pracę 
wykonać siedząco. Szereg bowiem 
zajęć, przyrządzania rozmaitych po
traw , można wykonać siedząco. P a
ni dom u starzejąc się w inna sobie 
uprzytomnić, że rezerw a sił maleje 
i dlatego pow inna zajęcia swoje o- 
graniczyć, względnie wyręczać się, 
jakąś pomocą, albo naw et zrezygno- 
wuć z pewnych czynności, k tóre się 
zwykle wykonuje.

Niechaj mosiądz kuchni inie tak 
pięknie się  błyszczy, n iechaj potra
wy naw et nie (będą tak  w ykw intne, 
mniej zaspokajać kaprysy domowni
ków, ale w ięcej dbać o życie i  zd ro 
wie — w inna żona i m atka w in te
resie w łasnym  oraz iw in te resie  ro 
dziny całej.

Obowiązkowe skrzynki ratownicze
'w autobusach.

Lwów, 25. sierpnia.
M inisterstwo Sprawr w ew nętrz

nych zarządziło obowiązkowe um iesz
czanie w autobusach skrzynek ratow 
niczych zawierających następujące 
lekarstw a: 200 gram ów płynu  Bu- 
rowa na skaleczenia i obrzm ienia, 
50 gramów jodyny, używanej przy 
skaleczeniach, 50 gr. kolodjum na 
lekkie zranienia i zadraśnięcia, 100 
gr. am onjaku przeciw  om dleniu i 
mdłości, 50 gr. w alerjany, przeciw 
atakom  nerwrowym, podnieceniu i 
uczuciu osłabienia, 100 gr. oleju ln ia
nego, wrazelinę borną dla łagodzenia 
oparzeń i odm rożeń, glicerynę dla 
ochrony rąk. N astępnie krople mię
towe, używane przy mdłościach, wy
miotach i bólach żołądka. Pozatem 
m ają zawierać opatrunk i i uten- 
sylja, jak ręcznik i mydło, do my
cia i w ycierania rąk, wąż gumowy

dla zapobiegania bardzo silnym 
krwotokom, 2 pary szyn do un ieru 
chomienia złamanych kończyn, leu- 
koplast w blaszanem  pudełku dla 
przymocowania małego opatrunku, 
gazę sterylizow aną do opatrunków  
oraz bandaże i pak iet opatrunkow y 
do większych ran i skaleczeń, oraz 
watę, agrafki, kubek i mydło.

Cała zawartość apteczki służy wy
łącznie dla celów ratowniczych w 
czasie nieszczęśliwych wypadków. 
Do innych celów użycie jej jest sta
nowczo wzbroniono.

Lekarze powiatowi otrzym ali po
lecenie kontrolow ania zawartości 
apteczki co do kom pletu i stanu u- 
żywalności środków ratowniczych, 
oraz ażeby stw ierdzali, czy kierowca 
posiada dostateczne wiadomości sto
sowania rzeczonych środków i po
trzebnych zabiegów.

W  W A L C E
z plagą żmij.

Lwów, 25. sierpnia.
Surowicę leczniczą przeciwko u- 

kąszeniu  żmiji można nabywać za 
opłatą około 5 zł. za flakon w P ań
stwowym Zakładzie Hygjeny w W ar
szawie i F iljach Państwowego Za
kładu Hygjeny w Krakowie, Lwrowie, 
Lublinie, Toruniu, Poznaniu i W il

nie. Ponieważ zapasy tej surowicy, 
k tórą  w E uropie w yrabia tylko in
stytut P asteu ra  w Paryżu, są niedu
że, należy ją  zamawiać tylko w ra 
zie przypadku pokąsania przez żmi
ję, a więc dla celów leczniczych. Dla 
celów zapobiegawczych, zakłady po
wyższe surowicy wydawać nie będą.
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K w a d r a t  
magiczne.

(Za rozwiązanie 1 punkt).

A A A A

A A A A

D D 6 K

T T T W

Litery poprzestawiać w ten sposób, 
aby pow itały  cztery w yrazy, dające 
się czytać jednakowo w kierunku 
pionowym i poziomym

Znaleść ezleiy  w yrazy o podanjań 
poniżej znaczeniu, dające się czytać 
jednako w  kie runku pionowy m i po
ziomym.

Znaczenie .wyrazów-. 1) część cia
ła, 2) drobne żyjątka, 3) cienka tka
nina, 4) imię męskie.

S za ra d a .
Ułożył E w ka .

'(Za rozwiązanie 1 punkt).
Pia^wsza-dziesiąia, to wodne prze

stw ory
dobrze nam piąłe-azć^te z geografii, 
do których rzeka, czy też strumień

[skory
drugie i czwarte, że na siad nie trafi. 
W z'mie, gdy eiu&ma-trzecia ziemia

[cała,
5»mejidzievriątój głód nieraz dopiecze; 
oewnieby także za morza leciała 
jeśliby tylko drogę niąte-trzecie. 
Całość zaś święta, dlla narodu droga, 
czci ,ą obecnie niemal ludzkość cała.

Zagadka literacka.
vZa rozwiązanie 2 punkty.)

Weźmij, mój szaradzisto, 
tytułl dram atu polskiego, 
potem zeń skreśl trzy litery,
.wiesz skąd? — z początku samego.

Ł o g o g r y L
Ułożył M. Budko, Radzi ecnow.

(Za rozwiązanie 8 punkty.)

W kratki logogayfu wpisać dośrod
kowe trzydzieści wyrazów pięciolite- 
rowych o poniżej podanem znaczeniu. 
Rząd obwiedziony gi ubszą kreską da 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów; 1) tytuł szla
checki, 2) imię żeńskie, 3) rodzaj po
jazdu, 4) z daleka, 5) imię króla wę
gierskiego, 6) polska potrawa, 7) wy
kaz, fe) grecka litera, 9) złota moneta, 
10 organ czucia, 11) imię męskie,

12) taniec, 13) sknera, 14) „szybko" 
(wspak), 15) więzy (wspak), 16) wia
domość (wspak, 17) wympwa, 18) 
„zaiste" w slaropol. języku, 19) rzeka 
w Rosji, 20) wymarzony cel, 21) jedna 
z Muz, 22) inaczej oznaka, 23) wybit
na postać z dziejów Polski, 24) owoc, 
25) wyspa, 26) postać ze „Ślubów pa
nieńskich", 27) szukaj na lampie, 
28) liczebnik, 29) wyrabia garncarz, 
30) nieużytki.

I znów ujmij tyleż liter, 
lecz teraz z  końca, mój panie, 
a z reszty, — sam się przekonasz, 
ty tu ł powieści polskiej zostanie, 

——o------

Litera nocet...
(Za rozwiązanie 2 punkty).

Przez g — znają lekarze,
przez o — szukaj na Saharze.

*
Przez a — na drzewach, oczywiście, 
przez t — niezbędne tennisiście.

*
Przez 1 — z ziemi się kopie, 
przez r — lud, mieszka w Europie.

*
Przez 1 — dopust Boży niebios kara,
przez r — piękne miasto, stolica pra

s ta ra .

Przez k — część ciała, 
przez o — ryba doskonała.

Przez t — izeka, co w Polsce płynie, 
przez u  — historyczne miasto w da

lek ie j krainie

Igraszki słow n e.
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Przyimeit +  piękne ubiory =  stan 
ducha.

Wykrzyknik -f- „chwytaj!" =  rzu
ca się osom.

Przetnij iw połowie spółgłoskę, a 
otrzymasz pożyteczny sprzęt domowy.

Ciało lotne +  nuta =  pctrzeoue 
w jesieni.

*
Ukrop +  zaimek wskazujący 

rzeka w Polsce.
*

Dwa przyimki +  imię męskie =  
postać historyczna z dziejów Francji.

M tia g /a m y .
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Nie oddamy dmgie-pierw ;ze Po
morza, nie damy się odciąć od morza 
i pierwsze-drugie.

4
Choć Prusak nienawiścią pierwsze- 

drugie, nie tknie jego drugie pierwsze 
Pomorza.

*
Rozwiązania z dołączonym kupo

nem należy nadsyłać najdalej do so
boty dnia 30. bm. w południe pod 
adresem Redakcji.

Później nadesłane ruzwiązania ab. 
solutnie uwzględnione nie będą.

R o ź w i ą z a n i e  
ta e .Jń  z  N r. 30.

Szarada: Precz z łapami od pol
skiego Pomorza.

Igraszki słowne: Wylew, cytryna, 
renta, poślad, nauka.

Rebus: Godziwą jest rzeczą uczyć 
się i od nieprzyjaciela.

Litera noce*: poleta-zaleta, miacz- 
miech, obrok-oblok, kino wino znój- 
zbój wiec-piec.

Szarady: Odlot bocianów Henryk 
Zbierzchowski.

*
Za rozwiązanie wszystkich zadań z nr. 

30 uzyskali po 13 punktów pp.:
St. Dulęgowska, St. Reg er owa, M, 

Budko, Z. Wielkopolska, /  Loeglerow , 
N. Ochs, J. Hebdów s-ki, J. Reiss, „Ryśka“.
H. Mokrzycka, „Kadc“ . E. Dworski

 u-------
Odpowiedzi Redakcji. Bw-ka. Dzięki, 

dziś idzie. Rebus pójdzie później, pier-. 
wsza szarada cboć bardzo pomysłowa, nie 
nadaje się, gdyż pisze się przecież szatan; 
a nie satan. Anna L., Lwów. Wszystkie 
te miejscowości są na mapie kolejowej I 
w skorowidzu stacyj. Znaieść je lie tru
dno. Ew-ka. Dziękujemy, zużytkuj* mj; 
stopniowo. Prosimy o dalsze. E. B. Dii- 
ków. Uwagi Szan. Pana są zupełnie słu
szne. Licząc się z tem, rozwiązania nad
syłane nam z dalszych stron nierzemu 
pod uwagę nawet i wówczas, gdy nadej-1 
aą do nas w niedzielę. Zapewniamy,, zq 
staramy się w tym względzie iść możliwie 
najdalej na rękę naszym szaradzistom. 
Mir. B. Za przesłany nam świeży mate- 
rjał dzięki. Szarada dziś idzie, po dro
bnych przeróbkach. Uwzględniając przy
toczone argumenty, zapisujemy dodatko-i 
wo pełne 10 punktów za nr. 29. „Rożki“. 
to popularne określenie t. zw. chlebą 
świętojańskiego, tak samo jak popularnie 
mówi się o rożkach ślimaka, a nie o czub 
kuch, „Knde“. Co do nagrody, postaram; 
się o 'akąś rekompensatę. Szarada pój
dzie na drugi tydzień. W rozwiązaniu re 
busa drobne niedokładności. Za nr. 29 
zapisaliśmy dodatkowo po dwa punkty... 
dla miłej zgodyl M M Przemyśl. Dzięku
jemy, częściowo skorzystamy. J. R. Zło
czów. Krzyżówka wykonana naprawdę 
pięknie i wyjątkowo starannie. Oczywi
ście oójdzie, lak samo jak i logogryi. 
Dzięki. N. O. Dziękujemy za szarady. 
Opracowanie staranne i pomysłowe) Za
mieścimy i prosimy nadal o pamięć.

K ą c i k  7 0 z r y w k o

K U P O N  do N r  3 1
„ G a z e t y  P o r ń r i t t  t / ' *
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Łódz noszo
na pod pa
chą— M urzyniw  u dlce
z  płynnym żywiołem . Jak pracują 

„ s t o c z n i e "  
m u r z y ń -  
s k i e...

Lwów, 25. sierpnia. 
(= ). Afryk.a posiada wybrzeża dość 

dostępne, ale merozczic nkowane. Nic 
więc dziwnego, że brak wysepek i pół
wyspów nie sprzyja żegludze poDrzeż- 
nej i odwieczni mieszkańcy czarnego 
lądu nie są rasą

odkrywców i Żeglarzy.
O całe niebo przewyższają murzynów 
Iflaiajczycj z wy sp Polineji tak pod 
wzg^dem jakości środków komunika- 
cj. wodnej, jak i pomysłowości. Dlate
go właśnie ciekawe są

prymitywne Iod»ie 
tratwy murzyńskie jako dokumenty 

początków wzmagania się człowieka 
z płynnym żywiołom. Afiyka obfituje 
z  wielkie jeziora i szerokie rzeki, któ
re przecież jakoś przebyć trzeba w 
poszukiwaniu nowych siedizib, żyw
ności, czy w pogoni za wrogiem. Każ
de więc plemię nadwodne buduje sobie 
środki lokomocji wodnej, począwszy 
od najprostszych, a skończywszy na 
takich, które wymagają całych mie
sięcy pracy, wykonywanej nieraz 
przez wszystkich mężczyzn osiedla. 
Niezdarność jednak murzynów w tej 
dziedzinie jest zdumiewająca (...

Kiedy człowiek pierwotny nauczył 
się pływać — niewiadomo... Należy 
przypuszczać, że zdolność tę ma wro
dzoną na row ri ze zwierzętami. Ale 
najgłupszy nawet dzikus zdołał za
uważyć, że poruszanie się w wtodzie 
ułatwia korzystanie z  materiałów 
lżejszych od nich i nietonących, prze- 
dewszystkiem trzciny i drzewa. Do 
dziś więc u niektórych szczepów, mie
szkających nad jeziorem Czady, czło
wiek, wyruszający na wodę, siada o- 
fcrakiem na  kawałka wy»chłeyo pnia, 
lub na wiązce sitowia i to mu wy- 
staroza. Ponieważ jednak pewien ga
tunek drzewa, zwanego 

„amhacz“, 
odznacza się po wyschnięciu szcze
gólną nośnością i lekkością, zdarza 
się, że czarny rybak ltjb myśliwy 
łódź swoją nosi pod pachą na lądzie 
— bez trudu.. I tylko dzięki temu

•NADESŁANE.

Za k ła d  d e n ty s ty c zn o - techniczny

Julian Mieczysław ROSYK
Lwów, Piekarska 1C, IL p. 

T a l e t o n  7 4 -9 2 .  7364

Krawaty Echowe
7332

Z  pow om i lik w id a r r
k o m p l a t . i e  l u k s u s o w a  u r z ą d z e n i a  s k l a n u
nadające się dia wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasa National, ma
szyną do kraj wia szynk., aparatami na 
kawę itp., Jslioteż pozostały zapas to

warów kolonjalnych
Okazyjnie do nabycia.

Zgłoszeni i: Mai n Ballaban
zu Halicka 21. .021-!;

wymarzonemu materjałowi zdobywają 
się niektórzy leniwi z gruntu murzyni 
na budowanie tratew, na których 
mógłby np. papa z lOdziną pojechać 
na spacer, lub kilku mężów oddaiić 
sdę na parę godzin od swarliwych mał
żonek.

Tratwy takie nawet do celów my
śliwskich czy rybackich przystosowane 
SKiadeją się z kilkunastu pniaków drze
wa „ambacz“, powiązanych łykiem i usi
łujących przypominać kształtem łódź. O 
żaglach czy sterze niema mowy. Wiosła 
zastępują ciężkie niezgrabne drewna, po 
średnie między deskę a łopatą I to wszy 
stko...

Natomiast plemiona murzyńskie, ktu- 
re zamieszkują okolice jezior i rzek, nad 
któremi nie rośnie ambacz. z konieczno
ści wykazują większą pomysłowość i pra 
cowitość w dziedzinie budowy swych pre 
mitywnych statków. Punktem wyjścia jest 
tu wydrążony pień drzewny. Lodzie tego 
typu, choć nieraz, najstaranniej wykona
ne, mają jednak wielką wadę: wywrót 
ność. Aby jej zapobiec, chwycono się róż
nych środków. Pierwszym udoskonale
niem są

pływaki,
używane przez plemiona morskie. Na 2 
drągaeh poprzecznych, przymocowanych 
niedaleko dzioba i tyłu łodzi, zw.eszają 
się na poziomie wody dwie lekkie deski, 
które łódi w praktyce poszerzają i po
magają doskonale utrzymać w równowa
dze. Ale powodują one trudność w stero
waniu czółnem.

Drugim więc sposobem budowania 
statków jest opieranie ich konstrukcji na

mocuym i ciężkim kilu, który utrzymuje 
równowagę swym ciężarem, ale tu już 
trzeba dorabiać burty. Jedni murzyni ro
bią to goizej, inni lepiej. Pizy zastoso
waniu dostępnycbn negroni udogodnień 
otrzymują niektórzy z nich

dnże i mocne „katvu“,

które mieszczą nieraz po kilkadzie
siąt O aó b . Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
ze użycie piły jest -murzynom zupeł
nie obce, zrozumiemy, ile trudu wy
maga wydłubanie czy w ypalenie ol
brzymiego pnia i umocowanie do jego 
niezgrabnych bokow desek, stanowią
cych burty oraz spojenie ich. „Kanu“ 
takie ep-o-tyka się najczęściej w  do- 
raeuttu Kongo.

Ostatnim wreszcie typem łodzi 
m urzyńskiej jest „mn-dei“ z nad je
ziora Mozembik, Łódź taka jest zwy
kle kilka o-sohuwa i  posiada ławki, 
ale, choć z kształtu najbardziej przy
pomina łodzie europejskie, wywołuje 
w każdym białym  wyhnchy szczeregu 
śiuieeha. T~udn-o sobie wyobrazić coś 
bardziej niezdarnego i tak beznadziej
n ie  pra^"-wicie wykonanego. A jednak 
łodzie takie występują, nieraz w  roli 
okrętó w wojennych i z tog u tytułu 
dziób zostaje pmn alowany i ozdobiony 
różnemi straszydłami.

Rzadko trafiają -się murzyńscy ar- 
łódkj naprawdę lekkie, zwrotne i ła 
dne. Ale i wtedy jeździć niemi umie 
tyikc 6aim właściciel. Stanowczo nie 
9ą tnurzynj afrykańscy przyszłymi 
konstruktorami pancerników i lodzi 
pod-rodnych.

S M A K O W IT A  N A G R O D A
za zgodę in^iałżeńską.

Lwów, 25. sierpnia.
(.) Anglja jeet, jak wiadomo, k ra

jem tradycji Barokowe stroje sędziów, 
zawsze jednaki, zgodny z odwieczną 
tradycją, sposób obchodzenia uroczy
stości i świąt, przyjmowanie gości i 
i  p. znane eą powszechnie. Istnieją 
jednak w poszczególnych hrabstwach 
angielskich tradycje bardzo zabawne.

Taka jest utrzym ana w hrabstwie 
Eesex odwieczna tradycja, która co
rocznie w letnim  sezonie stanowi oka
zję <Jó wesołego obchodu, ściągającego 
do Dunmow wielu Anglików i cudzo
ziemców Ceremomja ta ma nazwę 
„Duninów Flitcb" 'połeć słoniny z 
Dunmow). Corocznie, w porze zabija
nia wieprzy, co p-zypada, zależnie id 
gorętszego czy chłodniejszego lata, w 
końcu lipca czy początku sierpnia, 
wszystkie młode pary okoliczne mu
szą publicznie wyznać, czy w ciągu 
pierwszego roku pożycia m ałżeńskie
go ani razu  nie doszło między oboj
giem małżonków do rwarów i zwad. 
Nieliczne te pary, które okazały się 
zupełnie zadowolone z siebie podczas 
tego pierwszego, naprawdę najtrudniej
szego roku wzajemnego przystosowa
n ia  się charakterów  i  usposobień, do
puszczane są do wyścigu o wyznaczo
n ą  za zgodne pożycie m ałżeńskie n a 
grodę w  postaci tłustego połcia wie

przowego.
W oznaczony uprzednio i ogłoszo

ny w miejscowej gazecie dzień, spe
cjalne powołane jury, które ma wypo
wiedzieć się w danej sprawie, nadto 
adwokaci w ybrani przez losowanie, 
publicznie, ,z pośród licznie zgroma
dzonego tłumu, rozważyć muszą wszy 
stkie pro i contra podanych, przez u- 
biegających się o nagrodę, dziejów 
icn małżeńskiego pożycia.

Tegoroczny obelhćd budził szcze
gólne zaciekawienie, odbywał się bo
wiem wedle specjalnej, roze-słanej do 
pracy zapowiedzi, pod przewodnic
twem słynnego karykaturzysty angiel
skiego, Tom-a W ebstera. Czcigodny 
Dunmco, wieceprzewodniczący Izby 
Gmin, w asystencji dwóch wybitnych 
osobistości z pośród obywateli E9sexu, 
wygłosił panegi-ryk na cześć par, u- 
biegającyeh się o nagrodę. Smakowi
ta, ociekająca tłuszczem nagroda 
przyznana została miejscowemu syn
dykowi i zarazem deputowanemu, 
który, ;ak to stwierdzono dowodnie, 
podczas całego roku i jednego dnia 

małżeńskiego swojego pożycia, ani 
raza  nie posprzeczał się z  młodą swo
ją żoną i ani razu nie m iał powodu 
do złorzeczenia swojemu wyborowi, 
ani wogólo instytucji małżeńskiej.

G IEŁD Y.
OBROTY PRYWATNE.

Lwów, 23. sierpnia,
Tendencja spokojna. Ceny niejedno

lite.
DEM IZY. Dolary ameryk C.88.50— 

8.89.J0, dolary kanaa. 8.80.00—8.80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. franc. 
0.34.60—0.34.80, fr. szwajc. 1.72.z5— 
1.72.55, funty 46.a0- 43.60, czerwień 'e 
10 00—11.00, leje 0.05.00—0.05.50, szylin
gi 125.50—126.00.

ZŁOTO- 20 kor. 36.20—36.50, -KO fr, 
34.?0—34.40, 10, rubli 46.0u--46.40.

SREBRO- Kor. austr. 0.41.50—0.42.50, 
5 koron austr. 2.30.00—2.40.00, floreny
1.15.00—1.20.U0, ruble 1.80—1.90, kopiej- 
Ki 0.90-0.95.

KĄCIK RADJOWY.
PROGRaM a u d y c ji r a d io w y c h .
Poniedziałek dnia 25. sierpnia 1030.
LWÓW i 1.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05—13.00 Koncert z płyt gramofon.
17.35 Transmisja z Krakowa: Jdrzyt pt. 
„Hygjena mleka" wygłosi Dr. Al. Polek.
18.00 Transmisja muzyki lekkiej z pa
wiami ,,Gastronomja“ w Warszawie. Qr 
kiestra Schuesslera. 19 00 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert z piy.t gramo 
fonowych, 19.20 Transmisja z Warszawy 
Pogawędki techniczne. 19.35 Dalszy ciąp 
rozmaitości. 20.00 Sygnał czasu, puczem 
Prasowy dziennik radiowy. 20.15 Trans-, 
misja koncertu wieczornego z Warszawy. 
Recital skrzypcowy Romana Totenberga, 
Na fortep. tow. proł. L. Urstein. 1) Oo- 
relli-Bmental: Sonata A-dur, 2) K Szy
manowski: Pieśń Roksany, 3) P oważ 
n%': Walc. 4) P. Szubert: Kołysanaa. 5) 
Nin-P. Kochański: 4 tańce hiszpańskie.
21.0U Transmisja z Warszawy: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej, 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejleton pt. ,,Dy 
rektorzy teatrów o swoich pla iach" wy
głosi p. Michał Melina, 22.15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy, 23.00—24.00 
Transmisja z Warszawy: Muzyka tanecz
na i salonowa i  dancingu i restauracji 
„Polonia—Palace-Hotel“. Orkiestra jazz- 
bandowa Wasylenki salonowa — Artura 
Ledermaua.

DAyENTRY 23.20 Muzyka im ery kań 
ska. KRÓLEWIEC 21.35 Audycja ku czci 
Nietsehego, BR ATISLA W ś 18.00 Muzyka 
kameralna. KALUNDB0RG 22.10 Kon
cert. GLIWICE-16.30 Koncert muzyki o- 
peretkowej. HAMBURG 20.30 Wieczór 
kompozytorów hambursldch, Bj k Li N 
16.45 Pieśni węgierskie. 20.u0 Muzyka 
taneczna kapeli Dajos bela. osenki w 
wyk. Leo Monosśohna. RZYM 21.02 Kon
cert muzyki lekKiej. LAYGENBERG 20.00 
Dowcip w muzyce. G3LO 19.30 Recital 
skrzypcowy Hugona Kramma MED JO
DAN 20.40 „Iris" opera Mascagniego, 
WIEDEŃ 20.35 Koncert Wied. Ork. S., 
BUDAPESZT 21.00 Koncert pod dyr. 
Dohnanyiego.

Wrorelt dnia 28. sierpnia 193 ).
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i I ejnal

12.05—13.00 Końce: t z płyt gramofonow.
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt 
,,Nad Popradem" wygłosi p. Dr. Jan L u  
kau, 13.00 Transmisja z Warszawy: Kon 
cert popularny. Wykonawcy: Ork-estry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Do
rota Gutowska (sopr.) i prof. Luawik 
Urstein (akomp) 1) a) C. W liuck: U- 
wertura do op. „Ifigenja w Aulidzie", b) 
H. Opieński: Tańce starodawne z opery 
,,Jakób Lutniska", odegra orkiestra. 2) 
St. Niewiadomski: a) Zusia, b) Waria
cje na temat Chopina odśpiewa p D. Gu 
towska. 3) a) I. J. Paderewski: Melodja,
b) R. Leoncawalii: Tempo di minuetto,
c) R. Zandonai- Intermezzo „Romeo I 
Julja“, d) M. Moszkowski: Polonez D-dur 
op. 17 Nr 1, odegra orkiestra. 4) a) G. 
Rossini: Arja Rozyny z op. „Cyrulik Se
wilski" b) Jan Strauss: Walc „iTitnąśe- 
ra“. odśpiewa p. D. Gutowska. 19.00 p oz 
mailości. komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych. 19.30 Transmisja giełdy
olmczej z Warszawy 19 45 Transmisja 

z Warszawy: Prasowy dziennik rad jawy,
20.00 Sygnał czasu i hejnał, poczem 
Transmisja z Warszawy: Opera z plyi 
gramofonowych „Madame Butierfly- Puc 
cini‘ego w wyk. solistów,, chórów i orkie 
stry teatru „La Scala" w Medjolanie. 
22.ÓT Transmisja z Warszawy Fejleton 
pt. , Kio co wynalazł" wygłosi p. Dr Ber 
nard S: nrbt, 22.15 Transmisja komunika
tów r Warszawy.

LIPSK 21.15 Recital skrzypcowy Al- 
bertyny Feroari DAyENTRY 31.00 Kon
cert symfoniczny, KALUNDBORG 20.U0 
Koncert muzyki duńskiej. BERLIN 20.00
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..Księżniczka Trapezuntu" op. w 3 akt. 
Offenbacha, MOTAŁA 21.55 „Kołysanki" 
Chopina. Brahmsa, Greczauinowa Ddśpie 
wa Dora BroUin, LANGENBERG 20.00 
Muzyka ludu. OSLO 22.10 Recital na akor 
djoiiie. Harryego Syve;tsena. MEDJO- 
LA V 21.10 Koncert Symf. WIEDEŃ 20.05 
Recital skrzypcowy Hugona Gottesman— 
n 21.05 Pieśni .udowe. PARYŻ 21.00 
„Madame Batterfly" op. Pucciniego.

' O------
b, ODrońca Lwowa z III. odcinka 

znajduje się w krytycznem położeniu z 
powodu braku pracy i wyczerpania wszel 
kich środków ao życia. Może być pomoc
nikiem ;ukit irnicz; m, drukamiannym 
lub podejmie się jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe ogłoszenia z zaofiarowaniem 
pomocy do Administracji pod „Obrońca 
Lwowa", gdzie również na życzenie po- 
uanj zostanie adres petenta.

W G I M U N j m

ZA DARMO
DO KIN i  „PA I ACE“

MOGĄ DZIŚ PoJŚĆ :

PEŁFCHÓWUA JANINA. Ochronek 3. 
MOKJtZYOKI, Fredry 8.
MULEJ KAROL, Konupnickiej 14. 
PAWŁ0WSK1 JÓ ZEl, Sakram enteh 3 
REINOLDGWA WANDA, Zielona 51.

Bilety są do odebrania y Administra
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpolud. za okazaniem legitymacji

KUPNĆiSPRZEDtl
GABINET mahoniowy wiedeński składa

jący s.ę z bibljoteki, biurko i fotelu, 
sprzeda Lamus, Romanowicza 10.

7141-6

Tk GSKa WKI rozsadę suną po 4 zł. za 
luO sztuK sprzedaje Szkoła Ogrodnicza 
za rogatką Zamarstynowską. 7418-5

.WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży 
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. d, 
między 3—5. 6946-6

FUTRA okazyjnie sprzedaje oraz przyj- 
mje do sprzedaży „Uniwersum", 

Lwów, Pasaż Mikolascha. 7279-10

W £ N $ JQ H A T y
. i l S T  N I S K A  ‘

PENSJONAT ,,VICTORlA‘' w Zakopa
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje t  u- 
trzTuianiem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze
ką i plażą

w m t s Y m H o m k t E
PROWADZONE przez znanych pedago

gów, wybitnych profesoró' gimnazjal
nych zatwierdzone przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego Matury 
czuć i Uzupełniające Kursy „OŚWIA
TA" przyjmują Wpisy na: kurs matu- 
ryczny, gimnazjalny, kurs maturyczny 
seminarjalny, kurs z zakiesu 6-ciu klas 
gimnazjalnych (jednoroczny i dwulet
n i,  kurs przygotowawczy celem uzy
skania skróconej służby wojskowej, 
kurs przygotowawczy do 4-tej klasy 
gimnazjalnej dla absolwentów szkół 
wydziałowych. Wszelkich informacyj u- 
dzieia sekretrjat Kursów od 12—1 i 
5—7. Lwów, u., Milkowskiego 11, te
lefon 50—01. Prospekty darmo. 7233-5

STENOGRAFII listownie najdokładniej 
wyuczamy. „Stenograf" miesięcznik wy 
chodzi. „Stenogralia Parlamentarna" — 
udoskonalona, wydana. Dziewięć wy- 

awmctw. — Instytut Stenograficzny: 
Warszawa, Krucza 26. 7376-6

Mit-SZKANIAlSKLt-PY
ZARAZ do wynajęcia pokój duży, ładnie 

meblowany dla pań SykstusKa 22
III. p. Winaa elektryczna, gaz. bliższa 
wiadomość na miejscu rano 11-iej po 
obiedzie między ćT— 5 godz. 7393 3

M - S A D Y P C i S Z W I W A  N fc

ST \RSZY wiekiem, były rządca dóbr, o- 
bejmie zarząd realności we Lwowie 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia 
do Administracji „Poważny". 7400-3

ROLNIK szkoła rolnicza, praktyka, ho
dowca bydła, młody, energiczny, szu
ka posady pomocnika ekonoma lub pi
sarza, Zgłoszenia oo Adm. „Gaz. Pt .“ 
pod „Rolnik 19". 7403-3

PCBAi)YLEICAHX!£
B. lek. szpit. wied.

Dr. Norbert JUPITER
specjalista chorób “kórnych, wenerycz
nych 1 kosi .etyki Stanisławów 3-go Maja
11. P suwanie wlosow elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarców,, leczenie bezope- 

raryjne żylaków. 8864

R O l  N
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, su 

miennie, gustownie, pracownia futer 
Karola Scnurera, Senatorska 11 a.

’ 445-3

UNIEWAŻNIAM sknadz,oną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U 
Sanok ni nazwisko Mieczysław Zagór
ski, urouz. w r. 1898 w Siedliskach, po
wiat Rawa Ruska. 7409-3

MEBLE po cenach lajniższych, a to: sy
pialni = od 600 z ł, jadalnie o l 800 zł., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł- 
otomany od 50 zł., buf alki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady dc. pulecu Da 
dwunastonresięczu s spłaty magazyn 
mebli HeszeUsa, Lwów, Kopernik. 23. 
Róg Wronowskiej. 6334-30

DZIERŻAWY majątku ziemskiego, kil
kę set morgów poszukuie firmę „Kon

trakt", Lwów, Batorego 36. 7235-5

FISK jest królową opon amerykańskich.
6929-6

ZABIEGI odmładzające oraz usuwanie 
wszelkich usterek cery, korekturę ry
sów wykonuje się w jedynym instytu
cie kosmetycznym. Farbuje się sposo
bem najdogodniejszym i trwałym brwi 
i rzęsy. Przez sierpień i wrzesień dla 
pań pracujących ceny zniżone. Lwów, 
Bourlarda 4. ?-3

Wystrzegać się nasiadow rictw

KOŁDRY I MATERACE

ul. Jagiellońska 12. 
stoją na najwyżi zvm pozi jmie dosko

nałości. 6837-20

P I A S K O W A  15.
Sierp-er, czas sadzenia trus
kawek i kłączy kwiatowych
100 szi truskawek wielkoowocowych 3 zł. 
kłącze irysów 1 szt. 30 gr., 100 sztuk 
20 zł., 1000 szt 100 zł. — Maki oriental
ne wielkokwiatowe zimotrwałe 1 sztuka 
80 gf. — Orliki zimotrwałe efektowne 
sztuk: -50 gr. — Białe lilje sztukę od 
zł. 1.50. — Luje żółte sztuka 30 gr. — 
Delfinium szt. 20 gr. Pomidory świeżo.

rwane po 1 zł. kg.
Da nabycia w willi z czerwonym parka 

nem w cegły- 7131

DO KINA „PAŁACE" 

MOUA DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

ZWIERZCHOWSKL MTk owakiego 1L 
GWIERiZEWIClZ, Friedrichów 4. 
WINIARSKI PIOTR, Gliuiańska 18. 
JAN GoŁljBIoWlSKl, W aąilewmza 9, 
JANICKI ALEKSANDER, OŁcerska 10

Bilety są do odebrania w Administra
cji cojziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpolud. za okazaniem legitymacji.

R u d o l f B r i n g e r

f t f y f e f i k r p i f a f u
f ty i k łv d  * ić & ty zt. re n y  

Jjmfrowu1 tu-ten H a liny  • Bokseró w n y

Oto dlaczego w  chwili przedsięw zięcia pew nej 
delikatnej m isji w Europie przybrałem  nazwisko 
Crystal D agger w  nadziei, że będzie m nie bron ił
i że bogini Kali będzie m nie strzegła tak  sam o jak 
w Indjaeh.

Zapewne ju tro  zgłosi się do pana pan Rosie, 
Liezwykle zdolny detektyw. Niech m u pan  powtó
rzy  tę h is to tę , k tó ra  na pew no go zainteresuje.

Na te słowa Rosie zaczerw ienił się jak burak, 
spojrzai na pana Cazeneuve, ale na poważnej tw a
rzy staruszka n ie  zauważył nawet cienia ironji. 
Pow tarzał tylko słowa W illiam a Ralfa Burnta.

N iem niej widoczne było, że W illiam  Ralf Burut 
chciał najzwyczajniej zakpić sobie z niego.

Ach, gdyby go jeszcze k iedyś spotkał:
— Nie wie pan, gdzie ten  B urn t jest teraz?

^  — Przypuszczam, że w Londynie, gdyż pow ie
dział nu, że bardzo m u zależy na tern, aby jak naj
prędzej być w Anglji. Sądzę, że pojechał do Ca 
lais, gdzie wsiądzie na okręt o godzinie drugiej 
a w Londynie bedzle o piątej po południu.

— Czy nie w ie pan, poco pojechał ao Europy?

— Nic mi nie mówił.
P an  Cazeneuve wstał, dając tern poznać, że 

uważa rozmowę za skończoną. Kosie pożegnał się 
i wyszedł.

Nie poounął się wiele naprzód. W iedział już 
teraz, dlaczego B urnt nazywał się Crystat-Dagger. 
Ale dlaczego opuścił Ind je?  Dlaczego chcieli go 
zam ordować? Dlaczego nie w yjaw ił swego nazwi
ska? Dlaczego sk rad ł walizkę z dokum entam i? 
Do licha! — zawołał Rosie — jeżeli tak  dalej pój
dzie, zw aiju ję na pewno. Jak  słusznie powiedział 
p. Chaułvet, władze znalazły o fiarę ; wiedzą, że m or
derca został zabity w  Saint-Kam bert, cóż ich ob
chodzi w ięcej? N iepotrzebnie zaprzątam  tern sobie 
głowę. Coprawda ten  Burnt zakpił sobie ze mnie, 
ale jest teraz w Londynie. U m knął m i,’zresztą cóż 
mogłem mu zrobić? Skradł m. w alizkę, ale przecież 
m iał do tego prawo, bo to była w gruncie rzeczy 
jego własność. W racam  do Ljonu i niech djabli 
wezmą tę głupią b istorję kryształowego sztyletu.

Zatrzym a taksówkę, kazał się zawieźć na dwo
rzec, wszedł do bufetu, gdzie zadysponował sobie 
w spaniałe śniadanie ze starem  winem  i o drugiej 
w siadł spokojnie do poc.ągu, który m iał go zawieźć 
na wieczór do domu, Postanow ił nie myśieć już 
o Burncie, kryształowym  sztylecie .i całej tej nie
pokojącej historii, k tó ra  om al nie przypraw iła go 
o u tra tę  zmysłów.

W chwali gdy staw iał nogę ,a stopniu wagonu, 
usłyszał czyjś głos

— P an ie  Rosie! P anie  Rosie!
Odwrócił się i odrętw iał z p rzerażen ia? P rzed

nim  stał Burnt. Nie w ierzył własnym oczom. Czy 
przypadkiem  n ie  zw arjcw ał? Ale nie Burnt uśm ie
cha1 się i podaw ał mu -walizkę, mówiąc ■

— Bardzo pana przepraszam , panie Rosie. 
Szukam pana od dwóch dni. Oto w alizka pana, 
którą wziąłem przez om yłkę, przypuszczając, że 
to moja. i

ROZDZIAŁ XIII,
PAN, KTÓRY CZEKAŁ NA B-14.

Tego sam ego dnia  okoIo godziny drugiej maiy 
rudy człowieczek przechadzał isię po pustych pe
ronach dworca w Calais.

W yglądał na trzydzieści lat. Pom im o odpo
wiednio uszytego ubrania n ie trudno  było spo
strzec, że m iał jedna łopatkę wyz-azą. Był bardzo 
brzydki, cała jego postać jednakże zdradzała czło
wieka z lepszej sfery.

Zaledwie praed godziną luksusow y jacht „The 
Sea Guli" zarzucił kotwicę w porcie: W pew nej 
chwili gia pokładzie ukazał się ów .dżentelman 
Udał się na dworzec i tam  czekał najw idoczniej na 
coś z n ieukryw ana niecierpliw ością. ■

Wkońeu podszedł do jakiegoś urzędn-ika i spytał 
go pp francusku z akcentem  angielskim . •

— K iedy przychodzi Bombay — ek sp ress?
— N orm alnie przychodzi o godzinie 1 min. 35 

Ale zakom unikow ano nam, ża się dziś sp-óźni
— O k tórej przyjdzie?
— Lada chwila. ,

ćCiag dalszy nastąp i). ’ 84)

CENY OGIiOśZEŃ: Za wiersz l-Bzpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za te«stem 15 gr., i& wiersz t-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), i ia- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpall. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, r 
»ertuarj 5! gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m u.) w artykułach 100 gr., z.- wiersz l-szpi.lt. milimetrowy (szer. o0 mm) na pierwszej sLonile 
f0 gr., drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł , cała srrona pod na - 
9łówkiem (1-szi) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscuwe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy. 
25 proc. Odpoa.iedz'alności za terminów; druk nie przyjmujemy, kortu przekazów nie bomfikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzieloną m ą 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 tamy (szpalty).

\  C r-kaisi \Yada-vvuicivra . „Gazety PwaJuie^k.Ska < pgr- odj. nod sar*. J, PŁOCKIEGO. «n_ Lwowa*- — Oda. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


